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W I A D O M O Ś C I  K R A  I O W Ę .
Z  W arfzawyd. jtó. Czerw:

Z obozu Ukraińfkiego wiado 
ttiość, iż JP. Poniatowflci Ma­
jor od KawaleryiNarodowey i 
JP- Szczutowlki Adjutant 
X cia  Jozefa Poniatowfkiego, 
podiazdetn ubiegli 20. gie- 
•neynow i 2. Officerow Ros- 
śyifkich , których wziętych 
W niewolą do obozu Xcia Ge 
herała przyprowadzili.

Kuryer donoszący takową 
howinę dodał, iż WoyIkona 
sze w tym że obozie będące 
Uczyniło (kładkę do goo. Cz: 
z ło ty c h , które są poiłane dla 
niewolników naszych w nie 
Woli Mofkiewlkiey zoftaią- 
c y c h , aby na leczenie i 
Wszelkie wygody mieli wła- 
fne 1 we opatrzenie. Ochotnik 
do woyfka liczny przybywa, 
k okoliczni obywatele dobro 
dolnie chleby 1 inneżywności 
doftarczaią.

P is z ą ,  że pod TywtOWfem 
o 3 mile od Winnicy w do 
hrach JP  laroszynflnego na 
padłszy  Brygada JP. Jerlicza 
na Generała Roflyifkiego Or 
łowa kommenderuiącego kil­
ką tyfiącami Mofkwy (tarła 
h? żwawo. T a  bitwadodaią, 

z klęfką znaczną nieprzy 
*Hcioł, a naszych znacznym 
^ k o ń czy ła  fię ayyantażem 1

Sam Generał Orłów twi erdzą 
że poległ. Trzeba potwierdź: 

JP . Goleiewfki, który miał 
dawniey z Czarnomorcamł 
akcyą, za którą nadgroda ko­
sztownego zegarka i 400. 
Cz: zlot: w Izbie Seym ówey 
zebrane były, zodniefionych 
ymiu ran, gdy zwłaszcza trzy  
od pchnięcia spisami b y ły  
nayfatalnieysze , życ ia  do­
konał.

O zbliżonych woyfkach 
Prufkich tak ku Poznańfkie- 
mu Wdztwu, iako też i P ło ­
ckiemu donoszą.

Za naypewnieyszą rzecz 
tu od 3: dni tw ierdzą, że 
Woyfka Rofiyifkie weszły  iuż 
do Wilna;
W ypis z listu pod Datą d.

I
g . Czerwca ze Zwańca. 
Donoszę: że JP, Prokopo­
wicz Porucznik chorągwi J W. 
RokoJfoWfklego Rdtmiftrza; 
Podkomorzego J.K . Mci i Ka­
walera Orderu S. Sfcatn Iła­

wa , opuścił Zwaniec , i w y- 
maszerował do Obozu Xięcia 
Jozefa PoniatOwlkifego. Cho­
rąży  Chwalibog z iednyrił 
Namieflnikoltwem zoftał pod 
Kamieńcem. O obrotach woyfk 
naszych i moikiewlkiCh to 
tylko tu doniefione mamy: 
że przed 10. dniami byłapói-
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tyczka pod Murachwą, gdzie jjwozow poszosnychz kuchnią 
naszych 32. na placu legio , l i  i innenii bagaźam i N. Fana 
a 80. przeszło rannych, Po- | samym wieczorem pod kon-
rncznik' Kwaśniewfki w nie 
wolą doftał fię z kilką szerę- 
gowenii, i dwoma Tb warzy 
szarni z pod Kotmiftrzoftwa 
JF .  Wróblew (kiego. Poru­
cznik Koficki zabity. Z Cho 
rągwi JP . Dulfkiego: P, fu 
cznik Goleiowlki wyreyte-j 
rował fię z resztą kommen 
dy , to ielł z Chorągwią Ro 
tmiftrzowfłw a P. C ieleckie­
go . T e  tedy 3. szwadrony, 
attakowane bvły  od 3.000. 
Duńcow ; bili (if od godziny 
9. ranney, aż do 5. w wie­
czór, gdy inż reyteruiąc fię

woi em Kawał: Naród'
Z  Stężycy d. 3 .  Czerwca. 

Podług uchwały dnia 14. na 
Seymikach tuteyszych ob­
chodzona tu była  uroczyftośc 
Dnia 3. Maia z naywiększą 
wspaniałością. Młódź sposo- 
biąca fie do przyszłey  obro­
ny kraiu w naywiększym po­
rządku dniem wprzód i w sam 
dzień odprawowała W unifor­
mach musztrę, przy ciągnie­
niu czterech armatek polo- 
wych. W czafie naboźeńftwa 
Kawalerya Narodowa dawa­
ła ognia , a Młódź pod hro-

Porucznilc Goieiowfki upa II mą za przegrywaniem pieśni 
dał na (iłach, nadciągnął suk 1 w tonie marszu czyniła para- 
kurs z pod kominendy J .W . ; dę i warty formowała. Mfzą 
Wielohurfkiego , otoż zemfta śpiewał JX .  Krajew(ki Kanon: 
sprawiedliwa; bo 2000. Doń j j  Kuiawlki K. C. W. Kazanie 
cow na placu położono. Mu-ljmiał JX .  Tarkow(ki Pr: Ła-
rachwa Miafteczko ś. p. Po 
tockicgo Podczaszego Litt: 
po tey potyczce zrabowane 
przez Mofkwę.

Z  ICarfzawif d. .16. Cze}': 
Wyprawiono ztąd 12. t. m.

(karzewłki K. C. W. Stężyc : 
Wieczorem illuminacya z ro- 
zmaitemi napisami. Między 
innemi: O dniu szczęśliwy o! 
dniu Maia trzeci! S ławcie go 
wdzięczne cyce, matki,dzieci.

L I S T .
Mci Kor respondencie ICarszawfki 

Rzetelność cz y l i  dokładność doniefieu W P a n a  m ia ły  być cechą pifrn 
jego, schybienie tego ielt mi powodem odezwy d j  W P a n a ,  a po uznaniu 
prawdy nie bedę w z ię ty  za k r y t y k a ,  lecz pragnącego dog dzoną m ie ć  w 
ciekawości publiczność.

D. g . preesent. w ieść była dość g ło śn a ,  o zb iciu  i w y c ięc iu  przez n a .  
szych c3o o  Doiiców M olkalów , to że nie było um ieszczon e pod N r e m  17 .  
krótkość czasu exkuzowafa W P a n a ,  ale gdy i N e r  18 .  nic o tym  nie 
ws)v riniiat, p rzyczyny tego iako nie głęboki pol ityk  nie dociekłem.

O bitwie . P re yk urów  spo dz iew ałem  fie być dokładniey  u w iad o m io ­
n ym , iako od tego, k tóry  rzete lnym  doniefieuieni z t łu m ia ć  m oże plotkar- 
jkie  wieści  iataiące, iakoby mieli  kilku zabić K ow a lczy k ó w .  C o ,  pocztą 
iiftową rozmefiouc po k ra iu ,  nie n a y lep lzą  uczy n i  za letę  F .

Xł X:
N i e  ż y c z y łb y m  t t ż  W P .a n u  pew n e dla n ie p e w n y c h  .o pu szcz ać  w iado­

m ości . .  Bo iak  k ażd y  przekon an y  , '  że  n ie  do W  Pana byl adres  D e p e s z y  
pVzez K u r y e r a  ze  S ta m b u łu  ‘ d i  W a r s z a w y  p iż y f la  ńey , tak trudno w y m a ­
gać i spo dz iew ać  fię, abyś  n a m  W P a n  z n ie y  co p ew n eg o  m ó g ł  donieść. 
T o  zaś  p e w n ie y s z e b y  było, co opufzćzoue ; dla czego odięta  J fo m m e n d a  
W L i t w i e  X c iu  W iir tem h er lk iem u ? lub z ja k ieg o  powodu i 2 iak ą  d ep e s z ą  
p r z y t r z y m a n y  w Ł o m z ie  K u  y er  b ie g ą cy  do B e i i i n a ?  a naoftatek  gdzie 
fię sani p dział , i c z y  iefł ieszćze  w  K r a i n ?

S p o d ż ie w a ia c  fię tedy  być e b iaś n jo n ym  w  m ych  w ą tp l iw o ś c ia c h  o d ; 
W Pana, m a m  honor p isać  fię s z c z e rz e  ż y c z l i w y m  iego w spo l-n io m k iem

i u n iż o n ym  ilugą. A .  T .  0- 'W .

O D P I S .

Z e  rzetelność i  dokładność ie jl n ayp itrw sz ym , i  będzie zawsze m oich p ism  
zam iarem , nay g ru n to w n ie j to p ra g n ę  dowieść. M ia łem  sobie od rożnych osób 
wiele praw dziw ych doniefionych zdarzeń, te p o  w yszperaniu, tle m o głem  dości­
gnąć p r a w d y , oddałem  p o d  sąd publiczn ości , w trąc iły  jię  niektóre, iak  we 
wszyjtkicb ludzkich pow ieściach zw ykło bywać , om ylne w ia d o m o śc i, wszakże 
Jkoro pew nieyszc o ich tjłocie, lub n iebytn ości zatwierdzenie p o w z ią łem , na o- 
balinach fa łs z u , nie w ątpliw ą praw dę zawszem f ię  J ła r a ł  ugruntow ać.

O zbiciu przez woyjka Poljkie 2 2 0 0 :  Dońców, obizerne tu w W arszawie b y ­
ły  pogtu jk i i  p i  zez trzy dni w zrajła ły, u m n ie jsz a ły  frę poty m, a nakom ec z n i­
knęły . M ówiono z początku , że ie jl o tym  r a p p ó r t , a le ani Korrespondent, 
a n i którzy pow iadali, takowego nie m ieli. T izeba więc b y ło  tey wieści czekać 
potw ierdzenia, i  dla tego w ly ty m  i  późn iejszych  N um erach K orrespoudcnta, 
o tym w zm ianki nie było. Przy końcu mieftąca zu pełne m iąto być p ra w d y  
w y św iecen ie , lecz gdy IVPan zaraz chcesz w iadom o ści, m ogę temu, i  P u b li­
czności donieść, i i  naywiększą to  ie jl praw dą-, że powszechnie m ó w io n o , a le  
iak  pó źn ie jszy  czas wyiaśnia nie ze wszyftkim ,’ bo iuż 2 0 0 , u m n ieysza ią .

O Freykurach, gdyby m ieli kogo zabić, ż a d n ej o tym  w K orrespondeneyi 
naszcy me było  w zm ianki A  zatytn że to ie jl' baśm ą złośliw ą przeciw ko tym , 
którzy swą Oyczyznę idą bronić, m ogę  (o śm iało  Powszechności donieść Z d a ­
rzona zaś trefunkow a kłótnia, nie hańbi Obywatęlów, ale dowodzi że syą ludźm i.

Po pew na że Kuryerem  b y ł f r z y jla n y  z Kam ieńca tu F .K ie l u s  do Warsz: z do- 
niefieniem Stam buljkich niektórych in terefów , że z a !  dom yjlow  z tzym  p rż y ia -  . 
chał, za nieom ylną prawdę nic dom ójlem , p ó d ó ln o  tak uczyniłem , iak należało .

O X c iu  W urtemberfkim to ty lk o  wiem , co W Pan i  w sz yscy , żc m e ma 
Kom m endy nad woyjkiem  w L itw ie, o ra z , że tu byt w W arszawie D nia  1 5 .  
nocował na Pradze, p r o f t  o urlop , aby m ó g ł łachać za gran icę , mufiat dojlać, 
gdy w yiacbał, ale przytym  i pozew  od X in e y  swey żony idącey do rozwodu 1 u 
t P .  Sakram eniek tu rezydaiącey.

N a  inne WTana zapytania tym  kończę, żem  nigdy nie p rzyrzek a !, a n i  być 
wszyjłko wiedzącym , a n i wszyjłko co tylko wtem, donoszącym , a tym  b a r d z ie f  
nie obiecywałem nigdy zarzuty i  wątpliw ości rozwiązywać polityczne. Proszę ' 
więc o tę łajkę, aby m i drogiego m e zabierać czasu przeznaczonego do u jiu -  
itm a  Publiczności w czym tylko m ogę, m e zaś w tym  , co iejl nad możność i  
wiadomość tnoię.

K o rrespon d en t ' Warszawjki.

X  s



Z A G R A
Z  Paryża d. 26. Maia. 

Zgromadzenie Narodowe, po 
wielu spopach względem nie 
przyfięgłych X ź y ,  nakoniec 
uch alilo, aby nie iuż, iako 
artykuł ftosuiący fię do to 
lerancyi, lub dopraw a czło­
wieka  zawarowanego przez 
Konftytucyą, ale iako sposób 
{/trzymania bespieczeńiłwa 
i  rozrządzenia Po licyi, aby 
dla całego kraiu ten Dekret 
b ył pofląnowionym i zacho 
wanyin. Dgchownych więc 
katolickich podług nie par 
cyalnego rachunku do 60 ty  
fiecy uftąpić muli z kraiu le 
śli ci nie przyfięgną. Tak 
p is z ą ,  lecz punkta naftępu- 
iące zdają fię do samych ty l ­
ko X ię ź y  zamieszanie czy 
niąćych ftosować. To dzi­
wna, że ta do samych tylko 
Duchownych Osób, nie zaś 
do wyftępku burzliwych ia- 
kiegoby ktp b y ł  tylko ftanu, 
kara ieft przywiązana 2 Inni 
poiąć tego nie mogą, iąk ciż 
sami to prawo napisać śmie­
li, którzy niławicznie powta­
rz a ją ,  że Edykt Nanteńlki 
naywiększym był  despoty­
zmu i tyranii dowodem 

Dekret Zgrom adzenia Na­
rodowego iako  Sposób be- 
śpieczeńftvya i 1’ojicyi gene­
rał npy, względem, wyrugo­
wania z kraiu Xięzy katoli- 
olęich nieprzy fięgtych w p rzy­
padkach iiasfępuiących: 
A r t y k :  1. Dyrektorowie De 

partamentp będą obowią­
zani duć wyrok i ulkute-j

m
N I  C  Z  N  E.
I czmć przeniefienie z kraiu

Xiędza nieprzyfiegtego, w  
przypadku gdyby 20 Oby-

J watelów z Kantonu zanio-
I flo Ikargę przeciw temu 

X ięd zu , z przyczyny z a ­
mieszania w kantonie, i pp» 
dług zdania Dyrektorium 
tego powiatu.

2. W przypadku, gdyby nie 
było zgodne zdanie D yre­
ktorium ze Ikargą 20 Oby- 
watelów. Dyrektorium za- 
fięgme rady Municypalno- 
ści tego kantonu,i będzie o- 
bowiązane przenieść Xdza 
z kraiu, ieśli ta Municypal- 
ność da zdanie zgodne ze 
ftargą.

3. Na olkarżpnie dwóch O- 
bywątelów czynnych, De- 
pertament wyszperaw szy 
czy lię prawdzi, i gdy fię 
okaże, źedw ay  Obywatele 
czynni donieśli, ma w y ­
rugować X ię ż y  nieprzyfię- 
g łych  doniplionych.

4. M aiąbyć policzeni między 
nieprzyfięgłemi ci, którzy 
poddali fię pod Obywatel- 
(ką przyfięgę, a iey  niewy- 
konali, lub którzy ią uczy-i 
nili, a potym odwołali.

5 Skarga, októrey lię wzmian­
kowało w poprzedzających 
artykułach, gdy maia być 
podpisane przez 20. Oby- 
watelów czyunycn tegoż 
kantonu, powinna hyc do- 
niefiona przez, nich , lub 
przez jednego z nich do 
Dyrektorium Powiatowe­
go, które to DyiektOripifl
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da im przez Sekretarza
swego na papierze piepPa 
tnym zapewnienie, że zło­
żone ieft to żądanie, czyli 
proźba.

6. Dyrektorium Powtu przey- 
rzy w regeltrach sekretar- 
lkiey Kancellaryi, czy O- 
bywatele podpisujący fię 
są czynnemi, a zrobiwszy 
weryfikacyą, tę przeszłe w 
przeciągu 3 dni do Admi- 
liiftracyi Departamentu.

7 Wfzyftkie tu w yżey  wzmian 
kowane kondycye gdy bę­
dą dopełnione, ieśli zdanie 
Powiatu zgadza fię z donie- 
fieniem, w ten czas D yre­
ktorium tamtego Departa­
mentu poftanowi, aby we 
trzech dniach (kutek na- 
ftąpił podług opisu artyku 
łu drugiego, ieśli nie zga 
dza lię, Departament uczy­

ni (taranie, aby w eryfikacya 
W ciągu dni 15  naftąpjła,

3. Ten yvyrok doniefiony be 
dzie każdemu z Ducho­
wnych kłótnią wszczyna­
jącemu z rozkazem aby mu 
pofluszny był. Oznaymie- 
nie takowe będzie na pa­
pierze wolnym, czyli bez 
płatnym.

9. W przypadku gdyby Du­
chowny kłótniarz nie by ł  
polluszny wyrokowi, Pro­
kurator Syndyk może do­
magać (ię o (iwardyą Na 
rodową, aby go ta przepro­
wadziła od Brygady  do 
B rygady  aż za granice, a 
koszt tego transportu bę­
dzie z pensyi tey O so b y ,

lub z dochodu własnego,
10. Jeśli  Xiądz nie ma pen­

syi, ni dochodu.koszt tran­
sportu ze Ikarbu publi­
cznego zaftąpiony będzie.

1 x. X iądz powie gdzie zechcę 
być przeniefiony, i wyda­
ny mu będzie paszport, 
który  zawierać będzie i ie- 
go nazwilko i mieysce do­
kąd chce udać lię.

12 . Duchowny na drogę prze- 
nielienia będzie miał na ka­
żde 10  mil Liwrów 3.

13 .  Każdy z Duchownych po 
nakazaniu oddalenia fię, 
gdy fię w kraiu zoftanie, al­
bo po wynielieniu, gdy fię 
wróci, będzie na 10 lat wię­
zienia Ikazany.

14. Dyrektorya Departamen­
tów przyszłą regeftr Z g r i  
Narodowemu o liczbie Du- 
chownychz kraiu wyrugo­
wanych.

15  Zgrom: Naród: fłanpwi, 
iż niechce przez teraźniey- 
szy dekret nic uiąc karom 
opisanym w Xjędze krymi­
nalnych praw przeciwko 
zbrod niom , ieśliby Xięża 
burzliwi iakowym podpaT 
dali.
Z  lVicd d. 25. Maia. Cefa- 

rzowa wdowa zoltawiła te- 
llament. Wtym dla pozofta- 
łych małoletnich dzieci fą 
wyznaczeni opiekunami Kroi 
Wfgierlki i Kroi Neapolitań- 
Iki. Prócz innych wielu- 
dwa garnitury, którę fąnay- 
pięknieyszych brylantów dą- 
ne fą do wyboru W. X ż n e y  
Tolkańlkiey , refztą na 4ry
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A rcy  Xiężniczki maią bydż 
podzielone. Wartość tych 
kleynotow do pułtrzecia mil- 
liona Rynfkich, (Z l :p o l :  10. 
million.) Ochmiftrzyni nay- 
wyż.fza Xżna Bathiani ode­
brała w podarunku kleyno- 
t y  wartości 10. tylięcy Ryń 
fiiich, (poi: zl; 40. t y s : )G ra  
fowa Boulen Ochmiftrzyni 
młodey Arcy-Xczki równe 
go fzacunku. Grali' Rofen- 
berg  i Grali’ Thun po 2000. 
dukatów. Lekarz Nadw: P. 
Vefpa, dozywotniey penfyi 
50. tys: Ryń: Spowiednik
tęż famą pensyą do śmierci, 
którą brał za iey życia.

Potyczka między Floren  
ńes i Charleroix  potwierdza 
f>?, źe Francuzi 150. ludzi 
Iłracili i 3. armaty.

Z  B ru xclli 3. s.t. Maia. 
G d y  nieprzeftaie tu wzma­
gać fię czafami burza, cza- 
fern niknąć, gdy widać źe; 
duchy niefpokoyne fzukaią 
okoliczności , iakby mogły 
wlkrzefić nowe ząmiefzanje, 
oftrożność przeto w tych 
ftronaeh wielka, zwłafzcza 
W tym Mieście. W dzień li 
czhe , a w nocy licznieyfze 
Patronie zwiedzaią mieyfca 
wfzyftkie, a niektórych iuź 
pod pozorem urojonego pa- 
tryotyzm n, na prywatnych 
Obywatelów maiątek czuwa­
jących , schwytano, i do 
mieylc uftronnych zaprowa­
dzono. ;

Dnia 24. Maia. Korpus 
z pod kominendy Generała;, 
G rafa  Staraj/, wczoray na i,

oboz Francuzki przy Floren-
rie między Charlcroix  i Phi­
lip pcuille napadło. Fran­
cuzi zoftawili zabitych oko­
ło 200. prócz ranionych i 
niewolników, niektóre dywi- 
zye ftracili, armaty z ammu- 
nicyą, bagaże i wszyftkie na­
mioty , i cafnąć fię mufieli. 
O tey potyczce , pewniey- 
szey wiadomości czekamy.

Zapewniaią iż przy Gre- 
wenmachern i IFoJśerbellich 
w Luxenburłkim w początku 
Czerwca ieft założony oboz 
0 30 ,0 0 0 , który  iak iłychać 
z woylk Halkich i Emigran­
tów Francuzkich mafię Ikła- 
dać.

Z B r u x : z'j. Maia. P .Ruelle 
do Intereflow Francuzkich tu 
będący czyli Charge desaf- 
fą ires  , iednego dnia od. 
zwierzchności papiery miał 

• zapieczętowane, nazaiutrz 
fam był arefztowany. G dy 
poźniey nadefzła wiadomość 
że P. Blum em dorf Charge 
Cesarfki befpiecznie z gra­
nic Francuzkich wyiachał, u- 
wolniony, ale mu tego mo­
mentu kazano uftąpić.

Przybyli tu z Francyi P. 
Blum eridorf Charge des Af- 
fuires Auftryacki , P. Goltz 
Prulki Mini.fi:: i Roftyifki No- 
wikaff dnia 20 t. m. z Paryża.

Leodiczykowie i Belgo. 
wie, zebrali fię w znaczney 
liczbie , i w Giuet korpus u- 

; formowali. Ci Manilefta po­
czynili, do francuzkich woylk 

j  przyłączyli l ię , i podatek i- 
; mieniem Narodu wybieraią.

W Binant iuź wymogli 360. 
zł: Niderlandzkich , w Her- 
meton 480. zł: j g. Stybrów 
z Obywatelów za kwitami 
Wybrali.

Mała potyczka przed Con- 
de przy Cocq miedzy Grana 
dyerami Węgierlkiemi i Hu­
zarami Aultryac: z pod kom 
mendy Xcia de Ligne. Hu 
zarowie nie dali uszykować' 
fię Francuzom, którzy rey 
terowali fię pod fortecę Gla- 
cis. Auftryacy zabili 30 ,  a
3. w niewolą wzięli. Sami 
iłracili igo  Uzara zabitego i 
8. ranionych uprowadzili.

L i s t  Ufzcztjplinnj. Ęm i 
granta, pijany z Trewiru d. 
X X . Maia. Regimenta Fran- 
cuzkie; Royial Allem and , Sa- 
xc , i Bercheni przeszły' na 
ftronę Auftryaków. Z  innych 
dywizyi barzo wiele ollice- 
rów do nas przybyło.

Nafi Francuzi spotkali z 
prawdziwym uczuciem przy­
chodzących do nas. Niemcy, 
którzy na to patrzyli płakaii.

Już to rzecz pewna, że 
W L ille  niewolnicy Auftryac 
cy  są pozabijani. A tak i 
z prawem uolennym, i J^aro- 
dow, to fię dzieie, co fię z 
innemi wszyftkiemi we Fran­
cyi. Rewolucyjni, iakieroi 
byli od początku , takiemij 
bydż i teraz nie przeftaią. 
Lubią zabiiać, ale lię nie bić.

Z  Turynu d. xp. Maia. 
Kroi Sardyńfki do traktatu 
U c z y n io n e g o  między Leo 
poldem i Królem Prufkim 
przyftąpi,!, i ten ratifikował.

Na mocy tego przymierza, 
daie Król Franciszek batali­
onów 7. Infanteryi, a .E lka- 
drony Kawaieryi i 50. Arty- 
leryftow pod kommendą G e­
nerała Strasoldo.

Z  Frankfurtu d. 26. Maia, 
Wieśniacy rozruch uczynili 
w Brundruth , i Zamek spa­
lili. Oboz Margrabiego Bi 1- 
den przy Zagenśladt ieft za­
łożony i woylko fię tam ścią­
ga-

P. Rochambcau zupełnie 
iuż zaftużbę woylkową Fran­
cyi podziękował. Wielka 
mnogość za iego przykładem 
toż uczyniła

Z  Koblentz d. 20. Maia. 
Przed kilką dniami przybył 
tu Francuzki Minifter, z o- 
świadczeniem zagwaranto­
wania naszemu Arcy Xiąże- 
ciu pokoiu i zabeśpieczenia, 
pod naftępuiąceini kondycy- 
atni: 1. Jeśli nową Koftytu- 
cyą podług iey ifto ty , uzna. 
2. Jeśli  woyfkom Francuzkim 
wolny przechod przez swoie 
kraie dozwoli. 3 Auftrya- 
kom ieśli to odmowi. 4 J e ­
śli Emigrantom francuzkim
7.  swego krain uftąpić ka/e.— - 
Podobneż deklaraę\e inni 
wszyscy Francuzcy Miniftro- 
wie dworom Niemieckim o- 

!świadczyć maią. 
j Od Granic Szwaycarfkich  
d. x6. Maia. Sevm rozpo­
czął lie w Fraucnfeld  dla na- 
mylłu w naftępuiących pun­
ktach: 11110. którey łlrony
chwycić f/ę względem Regi- 

) mentów S zn ayea i  Ikich? 2du/
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Deklaracya bezfłronności ale 
uzbroioney, tak dalece iż 
w krotce znaczne będziemy 
mieli woylka W gotowości 
jak do boiu, te rozciągnij 
kordon nad granicą.

Z  Calenciennes d. 26. 
M aia. Zawczora Baron Goltz 
Mimfter Prulki, P. de lila  
mend o r f  do intereflow Króla 
Węgierłkie .o naznaczony ■ i 
P. Now ikojf Imperatorowy 
Roflyifkiey także pilnuiący 
intereflow ztąd wyiachali.

PP. Rochambeau , Lu

Ztądf wynika źe nieprzyia* 
ciel żadnym sposobem po* 
wziąć wiadomości nić będzie 
mogt przed czasem o na­
szych zamyIłach , co naywif- 
cey nam szkodziło.

Z  Rtjfsel dnia tt$. Maia. 
Wczora Regiment Kawaleryi 
Francuzkiey, który przy  
Dornik haniebnie u c ie k a ł , 
do Fortecy A rras  odeflany.

Z  Brandeburgii d. 25 Maia. 
Nad okolicznościami Pollki , 
i poczynionemi na każdy 
przypadek d yspo zycya m i,

ckner, i la Fayette mieli tu ijieszcze fię nic determinowa
rade, na którey plan opera- 
cy i  woienney ułożyli , aby 
doftatecznie okazać, czy ta 
woynaiefl zaczepna? czy od 
porn»? Szczeguły  tego ukła­
du bardzo są taiemne , i Mt- 
nifter nawet o nim wiedzieć 
nie będzie, chyba w tey o 
koliczności , któraby iego 
wpływania potrzebowali .

nego mowie nie rnoze.
D 2. Czerw: Generał M óL  

len dorff dnia 12 . na Pollkich 
ftanie granicach. Nic wię- 
cey o te y  podroży nie ielfc 
wiadomo, ty lko  że kordon 
ma bydź tam pociągniony dla 
zabeśpieczenia, i nad tym 
kordonem będzie miał tert 
General komniendę.

Donoli fię, iż od dnia 1 .  J a l i i  C en a  Korrespondeuta IVaiszawJkiego będzie 
z a  pui rocze do nowego Roku Z i ł .  i s .  za  Pocztę Z i ł .  6. uczyni  Z t l :  
18-  K to b y  zaś  ż y c z y ł  wszyftk ie  od i. M a i a ,  aż  do N o w e g o  Roku 
mieć N u m e r a ,  zsp łaci  za Koriespondencyą Z U : I g .  a za Pocztę  Z i ł .  9. 
z  p rzyczyny  c iężaru  odsyłania. O dbieiaiąc  nic fię nie płaci. N a  sz tu ­
ki  cena taz łania fak była po gr: g. a gdy  z D .datk iem  co M ieliac  
w ychod zić  będą N u m era ,  cena dla kupujących gr: 1 6 .  P re n u m eru jący  
nic  nie dadzą.

O D P r S  N A  L I S T .
Odebrałem od iednego z rfch Mościóu/ abanuiących lifl, z żądaniem, abym  

przetłum aczoną z Gazet Angiel/kich powieść um ieścił w moim p iśm ie. T y lu l 
dosyć osobliwy tey powieści-. N o g i.  Sama zaś powieść,  gdy ukrytą ma przed  
m oim  rozumem allegoryą, którey zgłębić podobno nie mogę , wolę aby cieką- 
■wy Czytelnik w tych samych rnczey Gazetach tey szukał p  czątku i k o ń ca , 
gdzie orygin aln ie  tejł wyrażona , niż w m ym  p iśm ie zaszczuplym  na takow i 
tw ory. A  wreszcie życzę, aby i  w  tłum aczeniu ciekawy śśadacz praw d y, zna­
lazł swe ukontentowanie, gdy zw ł iszczą inny iaki lepszy E dytor daleko ladm ty  
potrafi w druku okazać światu m ile  rozum u powaby, niż Korrcspondcnta n ik* 
czemna (tak tą nazywa w ielu ) drobiazgów łatanina. M ylić f ię  mogę, tak C z e .  

Jło  fię  temu trafia, kto wiele mówi i p tszl, iednak tak fię  wcale m i zdaie, że 
nec de loco, nec de teinpore te N ogi  do motey Korrespondcncyi.


